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Biedy Wieśniak i św. Piotr

Dawno temu był sobie bardzo biedny wieśniak który zupełnie nie miał szczęścia. Pewnego dnia powiedział do żony:

„Postanowiłem opuścić to miejsce i poszukać szczęścia w obcych krajach.

Zarobię pieniądze i wrócę i będziemy mogli resztę życia spędzić w dostatku”.

Wziął pakunek z wodą, oliwkami, chlebem i powędrował. 

Po długim czasie dotarł do skrzyżowania dróg przy którym siedział człowiek. On został wysłany przez Boga, ale wieśniak nie wiedział o tym. Przywitał się z nim i opowiedział mu dlaczego postanowił wyruszyć w poszukiwaniu większego szczęścia.

Wędrowali przez jeden dzień i jedną noc ale zapomnieli przedstawić się sobie. Wieśniak miał na imię Jan a ten drugi to był Piotr. Jan poczuł głód. Ale nie mógł się zatrzymać by coś zjeść bo nie chciał dzielić się z nikim swoim jedzeniem .

Piotr spytał się Jana, że może by się zatrzymać ale Jan nie zwrócił na to uwagi. Kiedy za drugim razem Piotr poprosił go Jan zatrzymał się. Usiedli pod drzewem i Jan wyciągnął chleb i oliwki. Zjedli chleb ale nie próbowali oliwek i rozpoczęli ponownie wędrówkę.
Wędrowali kolejną noc i kolejny dzień. Aż tak się zmęczyli, że usiedli pod drzewem oliwkowym by odpocząć. Jan zaczął wyjmować jedzenie z worka ale Piotr mu nie pozwolił. Poprosił go by poszedł do pobliskiego gospodarstwa i powiedział pastuchowi,  że Piotr żąda, by dać mu owieczkę. Jan zrobił jak mu powiedziano i pasterz dał mu owieczkę dobrze odżywioną.

Piotr zabił owieczkę i powiedział Janowi: 

„Rozpal ognisko a ja pójdę po wodę”. 

Jan rozpalił ognisko i upiekł wątrobę jagnięcia i zjadł ją.

Kiedy Piotr wrócił z wodą upiekli cała owieczkę i zjedli ją. Piotr spytał Jana gdzie się podziała wątróbka. Jan odpowiedział że owieczka nie miała żadnej wątroby. 

Piotr wiedział, co się stało ale nic nie powiedział 

Po pewnym czasie kontynuowali swoją wędrówkę. W czasie wędrówki usłyszeli, że królewski posłaniec ogłosił, że księżniczka jest bardzo chora i król uczyni bogatym każdego, kto ją wyleczy.  Piotr powiedział do Jana, że powinni udać się do pałacu i spróbować pomóc księżniczce ale Jan nie chciał. W końcu udało się Jana przekonać i obaj udali się do pałacu.

Kiedy stanęli przed królem pokłonili się i Piotr powiedział:

„Królu, możemy wyleczyć Twoją córkę ale ty musisz zrobić to, co ci powiemy”. 

Król zgodził się i Piotr poprosił o dom z piekarnikiem. Poprosił też króla o dostarczenie wody, jedzenia i drewna na 40 dni . 

Kiedy wszytko było już przygotowane Piotr, Jan i księżniczka zostali zamknięci w pokoju z piecem. Piotr włożył księżniczkę do piekarnika i spalił ją. 39 dnia Piotr zebrał popiół ze spalonej księżniczki  i ułożył jej postać ponownie z popiołu. 40 dnia Piotr dmuchnął trzy razy w popiół i księżniczka ożyła. Późną porą tego dnia król przyszedł do domu i zapukał trzy razy. Kiedy został wpuszczony przez Piotra zobaczył swoja córkę zdrowa i szczęśliwą. 

Król był bardzo szczęśliwy i zarządził wielkie święto, które trwało kilka dni. Kiedy przyszedł czas pożegnania król zaprosił Jana i Piotra do skarbca i powiedział, że mogą wziąć tyle złota ile tylko chcą. Jan napełnił swoje kieszenie i worek i zwrócił się do Piotra by zrobił to samo ale Piotr wziął tylko trzy złote monety. Następnie pożegnali się z królem i oddalili się.

Kiedy dotarli do drwali, przy którym zatrzymali się i zjedli jagnię Piotr zaproponował by podzielić pieniądze . Jan odrzucił początkowo propozycję ale w końcu dał się przekonać i zgodził się. Piotr rozpoczął dzielenie pieniędzy ale dzielił je na trzy. To zaskoczyło Jana, który spytał go, czemu to robi. Piotr powiedział mu, że każda z trzech części jest dla kogo innego jedna jest dla niego, druga dla Jana a trzecia dla nieznanej osoby która zjadła wątrobę. 

To zawstydziło Jana, który wyznał, że to on zjadł wątrobę. Piotr dał mu wszystkie pieniądze i życzył mu żeby był szczęśliwy przez całe życie.

Jan powrócił do swojego domu i żył szczęśliwie i wygodnie z całą rodzina. Zawsze jednak wracał myślą do ocalenia księżniczki. Wieść o tym wydarzeniu obiegła cały świat i była powszechnie znana. Po roku żołnierze z królestwa, z którego była cudownie ocalona księżniczka przybyli do Jana i kazali mu ratować księżniczkę, która znowu była chora. Jan nie chciał tam iść ale musiał. Kiedy przybył do królestwa zrobił wszystko to samo co poprzednio Piotr ale nie udało mu się tak jak poprzednio ożywić księżniczki. Kiedy król zapukał trzy razy, Jan dmuchnął trzy razy na księżniczkę ale ona nie powstała z popiołu.

Król zapłakał i  złorzeczył. A Jan zawołał – „Piotrze gdzie jesteś?”
I niespodziewanie Piotr stanął przed nim Dmuchnął trzy razy i księżniczka powstała z popiołów. To sprawiło, że król znowu był szczęśliwy i  zanim Jan opuścił królestwo król dał mu dużo złota. I wtedy to Piotr rzekł do niego stanowczo:

„Nie próbuj zbierać tam gdzie nie zasiałeś i nie mieszaj się do prac na których się nie znasz”  
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